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WIADOMOŚCI KRAJOW E.

—  Z  W ićdnia d. 3o. L is to p a d a . —
N. Pan z nwagi na gorliwą staranność swp* 

|ego Internuncyjusza przy Porcie Ottomańskiej , 
Barona Franciszka Ollenfels - G schw ind, około 
utrzymania politycznego pokojn na w s c h o d z ie ,  ra- 
CzH go wynieść na stopień swojego rzeczywiste­
go tajnego R ad cy , z uwolnieniem od taxy ; zns 
M^alentego Huszar, Radcę Kancelaryi Stanu, peł- 
Oiąccgo w Stambule obowiązki pierwszego tło- 
tnacza Internuncyjalury, z powodu onegoż zna­
mienitych zasłu g, mianował Kawalerom ces. or- 
d«U  Leopolda. ^ ' )

WIADOMOŚCI Z A G R A N IC ZN E.

Am eryka Hiszpańska.

Gazety Hamburskie piszą podług donie­
sień odebranych wprost z R io de Janeiro pod 
dniem 2a. W rześnia datowanych, iż na kilka dni 
wprzód zawinął tainże Angielski statek pocztowy, 
1 przywiózł wiadomość o powtórnej zmianie rzą­
du. W szyscy tuszyli so b ie , że- jeźli to umiar­
kowane stronnictwo utrzyma s i ę , które w roku 
»8aa i 18 2 3  było przy sterze rządu, pokój 
tńebawew przywrócony zostanie. ( G . W.)

Portugalia.

Gazeta Francyi donosi z Lizbony z d. 3 i .  
Października: Dnia t. m. zaszły rozruchy
^  mieście Guim araes; chciano Don Mignęła I. 
obwołać nieograniczonym Królem. Korregidor 
,,llJ5iflł dla przywrócenia porządku wezwać woj- 
sko na pomoc. Z  powodu lego zdarzenia umie­
ściła Gazeta rządową z d. 29. Października suro­
wy rozkaz, zawidziany przez. Ministra Jo se  Frei* 
T* de Andrade. Z  tej samej przyczyny zaburzona 

_>ła także spokojność publiczna w mieście P e- 
n'cl]e. VV tym samym czasie obwołano absolut­
nego Króla w mieście Cesirebra. X ięin iczka R e- 
jentka posłała tainże pułk 8my strzelców ; porza- 

ek został znowu przywrócony.
Gazeta Lizbońska z d. 3 . Listopada zawiera wyrok 

•^'ężuiczki Rejenthi, zalecający surowo Korregido- 
J 0,n> postępować ze wszyslkiemi lemi osobami ja* 
J ?  *  buntownikami, które z  imieniem Infanta Don 
ł *'guel łąc/ą godność, jaką tam X iąźę za zbro­

dniczą uważa. Xiężniczka Rejentka odwołuje się 
względem  sposobu myślem'a X ięcia i własności 
jego  rządu do wyroku Cesarza z dnia 3 i .  Lipca. 
Korregidorow ie i urzędnicy publiczni mają su­
rowo zalecono zapobiegać wszystkiemn, coby 
mogło dać powód do gorszących wypadków, . i  
w  tej mierze objaśniać niewiadomość swoich pod­
władnych.

Monitor donosi z Lizbony z dnia 3. Listo­

pada :
Major P raęa, Adjntant Jenerała Saldanha, 

który w d- 18 . Czerwca r. b . wypłynął był do 
B razylii, przybył tu znowu w d. 3 t. Październi­
ka wieczorem na Portugalskiej wojennej korwe, 
cie Couslancia. Okręt ten wypłynął w dniu 6. 
Września z zatoki R io de Janeiro.

W/e dwadzieścia cztery godzin po przyby­
ciu okrętu Constancia, wysłał rząd Portugalski do  
Rio de Janeiro statek pocztowy Dors Avizos.
W Angielski bryg wojeuny Lyra , pod Kapita­
nem Edwardem M ild ley , zawinął tu w 7  dni 
z Plymouth z depeszami do rządu i do posel­
stwa Angielskiego. Sir W . A ’Court udał się na­
tychmiast do pałacn Ajuda, i hyio nidzwyczajne 
z g r o m a d z e n ie  Ministrów i Radców Stanu.

Dowódca Angielski na stanowisku na Tagu, 
odebrawszy depesze przez okręt Lyra , dał roz­
kaz , aby jeden okręt linijowy był golów wyjść 
pod żag le , który, jak sądzą, połączyć się ma 
z  eskadra Admirała Kodringtona. (G . IV.)

Hiszpanija.

Monitor donosi z Figueras pod dciera 5. 
Listopada :

W ielu Hiszpańskich poddanych ze stronni­
ctwa Agravicrdosów, zbiegłych w g ó ry , stawiło 
się w ostatnich dniach Październiha przed w ła­
dzami , aby stosownie do wyrokn król. z d. 28. 
Września poddać s ię , o czetn jakoby nie dawno 
w miejscach swojego schronieuia otrzymali wia­
domość.Z gór dochodzą wiadomośei, że powstańcy 
nie zupełnie się p o d d ali. Je p  dels EsUnys, cho­
ciaż pośród dwóch korpusów, dowodzonych przez 
Je n e ra łó w  Monet i  M bdso  ,  z  których pierwszy 
zajmuje wzgórza Cerdagny, a  drugi same góry, 
daje ciągle odpór na czele garstki uporczywych 
partyzantów. Donoszą, iż przed kilka dniami

X
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Z  małą swoją garstką przeszedł wąwóz między 
te mi wspoinnionemi korpusami, i przez szybki 
honlrainarsz uderzył na tylną straż Jenerała  Man- 
s o , przy której znajdowała się żywność i zapasy 
w o jen n e.- ( G . IV.)

Wielka Brytanija i Irlandyja.

X iążę K larencyi, jako W . Admirał, udał się 
do arsenału w W oodwich , dla oglądania tamże 
król. korwety, która w d. 4. Listopada przewieźć 
ma ochotników do eskadry na morze środzie* 
mnem.

Lord William Bentink, mianowany następcą 
Lorda Am herst, Jeneralnego Gubernatora w In- 
dyjach w schodnich, udał się w d. l 5. Listopada 
do Plymouth , gdzie wsiędzie na okręt i popły­
nie do Indyj wschodnich.

Okręt Izys, pod^Kapitanem Sir Thomas Stai- 
n e s , wypłynął około 2 2. Października z Gibral­
taru, dla połączenia się z eskadrą Kodringtona.

Podług gazet Angielskich odbyło się posie­
dzenie między Ministrami a wydziałem kupców 
ze wschodem handlujących, w celu położenia 
tamy rozbojom Greckim. W ydano już Dowódcom 
Angielskich okrętów wojennych wyraźne rozkazy, 
aby tym rozbojom i pobiegli. Nawet rządowi 
Greckiemu przestano w tej mierze przedstawie­
nia. Sądom-Angielskim admiralicyjnym mają być 
potrzebne rozkazy przesłane, i Sąd admiralicyjny 
będzie bliżej Grecyi zaprowadzony, aby zape­
wniał rychłe ukaranie rozbójników morskich.

(G. W.)
Francyja.

.Monitor z d. 19 . Listopada donosi, że Król 
Kontr-Adinirała de Rigny mianował Vice-Admira- 
łein , a Kapitana okrętu Barona Milios Kontr-Ad- 
mirsłem. Oprócz tego Kapitanowie okrętów Lo- 
therel de Labretonniere, Moriz i H ugo, urzę­
dnicy legii honorowej, mianowani zostali Kom- 
in and ora mi tegoż orderu ; Kapitan Robert, Kawa­
ler legii honorow ej, urzędnikiem tegoż orderu , 
a Chorąży okrętowy Dnbourdieu Kawalerem or­
deru wojskowego S . Ludwika.

Król rozkazał, aby pewną liczbę ozdób or­
derowych r'ozdano między sztaby i osady okrę­
tów , pod rozkazami Admirała de Rigny bada­
nych , skoro nadejdą od niego zapowiedziane 
przełożenia. D alej rozkazał K ró l, aby z kassy 
inwalidów marynarki wzięto pewny fundusz, dla 
wsparcia rodzin marynarzy poległych w bitwie 
pod Nawarynem.

Monitor donosi o mianowaniu Angielskiego 
Vice-Adm irała Kodringtona i Rossyjskiego Kontr- 
Admirała Hr. Haiden, Kawalerami W . krzyża or­
deru wojskowego -S, Ludwika. Kapitan A ngiel­

ski Fellow es, Dowódzca fregaty Darlinonth, n»fl'  
nowany jest Kotnmandorem orderu legii honor0' 
wej, a Angielscy i Rossyjscy Kapitanowie, którzy 
należeli do bitwy pod N aw arynem , Kawalerai®1 
orderu wojskowego S . Ludwika.

Stosownie do dawniejszego rozporządzeni11 
król. rozpoczęły się w d. 17 .  Listopada w c8' 
łem Państwie wybory kolegijów wyborczych 
Izby Deputowanych. W szystkie te kolegija wy 
borcze, wybiorą razein 258 Deputowanych. D® 
tego należy jeszcze 17 2  mających być wybrany8*1 
Deputowanych z kolegijów  departamentowych' 
które najwięcej opłacają podatków, a które d°* 
piero na dzień' sĄ. Listopada są zwołane, prz«*‘ 
co uzupełniona będzie liczba Ą3o członków dr°' 
giej Izby. Ogólna liczba wyborców wynosi pra" 
wie 80,000.

Gazeta Francyi umieściła następujący rezU*' 
tat wyborów zaszłych w d . 18 . w  kolegijach wy­
borczych Paryża :

Ośmiu przez oppozycyją mianowanych kfl°' 
dydatów : Dupont de l ’E u re , L a fitte , Kaźin'«r*
P e rr ie r , Benjamin Constsnt, Schonen, Ternea0*1 
Royer Collard i Baron Louis zostało wybrany®"- 
Ogólna liczba głosów na stronę Ministeryjuin wy 
nosiła i i i 4 »  a na stronę oppozycyi 6690.

Kandydaci na Depntowanygh wybrani 
Jen era ł Lafayette, T ron ch on , Berlin de V*n*' 
Alexander de Larnetb, Berard. W  33 kolegij8® 
wyborczych odrzucono bióra wyborcze przea 
rząd zaprow adzone, a inne w ybrano; utrzycn*^ 
się zaś w 18  kolegijach przez rząd usłano^i011^

Gazeta Francyi oprócz wyżej pomieniony®^ 
Zawiera jeszcze imiona następujących wDepartain®11 
tach wybranych Deputowanych : Lecarlier, Mechi*1, 
Sebastian i, Labbey de Pom pieres, Jen vrał 
raid , Levaillant, Bignon, Je rzy  Lafayette, ller1*11 
de Vaux, Levellitier d’ Aulnay, Canmarlin, d’ II°^ 
g o y , Buffon , Job ert Lucas, Laine de V illeve.J 
q u e , M alartic, Dnyergier de Hauranne , R e * 
d’ O yssel, Cahnelet. D o tego są jeszcze Dcp0̂  
towani oppozycyi wybrani w różnych koleg'jflC 
wyborczych po drugi, trzeci, nawet po czw*r ł 
ra z , co w tych kolegijach sprawi potrzebę 1,0 
wych wyborów.

Podług najnowszej Gazety -Francyi, wybr* 
no znowu w Departamentach na Deputowany®"'- 
Kaźmierza P e rr ie r , de la Pomineraye, Tażd* ’ 
Flenry, Vauqnelin , Keratry, de B ondy, Benja'1*1 
D elesert, E tienne, St. A uloire, Dnpin star**!’ 
Harló, Humań, Turkheim i Saglio, Thenard, ^  
fe b v re , Ginou, Gotteau (ro jalista), Gaetan d* 
Rochefoucaud , Creuze, Dorend d’E Ie co u rl , \  
de Beaulieu, Sergent de B u lly , d’ lłancander*e  ̂
de la Basecque, Ćorbiere, de la Boessiere, l ,e ,g 
de Clerc, de F a rc y , dc Fougeray, Rallier,



NenviHe , E n ó o f, de M onceaux, A ngot, de 
"ricc ju eyille , Vicehr. C aux, Vicehr. B lin  de
^ourdon.

Aż do tego czasu, wyraża Gazeta, wybrano 
Imputowanych 72 z liberalistów , a 23 z  roja- 
listów.

Kollegijum wyborcze Strasbnrskie wybrało 
** d. ii). Listopada na Członka Izby Deputo­
wanych P. Benjamina Constant. Głosów było 
243. W iększość 12 2 . P . B. Coslant iniał 12/) ,

Homon 108.
Gazeta Francyi z d. 20. z. m. donosi, że d. 

*9* kilka ulic Paryzkich było oświeconych. Na 
końcu ulicy Śgo. Dyonizego zatarasowano wnij- 
*c' e « i rzncano hainienie i rakiety; strzelano 
także z pistoletów i z broni. W ojsko linijowe 
nie mogło tego skupienia się inaczej rozpędzić, 
jak tylko przez użycie broni.

Hrabia Canelas (Jenerał Silveiro) otrzymał 
tOzltaz opuścić Paryż i udać się do Tours.(G. W .)

Włochy.
List z Ankony pod d. 2 1 .  Listopada donosi: 

W czoraj z połndnia o godzinie 4 lć j , zjechał tu 
R r. J Bn Capodistrias, z B o lo g n ii; orszak jego co 
chwila spodziewany. Niebawem po jego przy­
byciu rozeszła się wieść , że ITr. Capodistrias wziął 
w Szwajcaryi dwa pułki na żołd dla G re c y i,iż e  
te nieba w on mają tędy przechodzić.*) Korweta An­
gielską, na którą Hr. Capodistrias wsiądzie i po­
płynie do Korfu , jeszcze nie przybyła , lecz co 
chwila jest spodziewaną.** (D . A .)

Rossyja.
Dziennik Petersburski z d. i 3 . Listopada za. 

wiera z Rygi pod d. 7. wspo. m ., co następuje:
Ponieważ szczęśliwa nowina o zdobyciu wa­

żnej twierdzy Eriwanu doszła do naszego miasta 
dziś po południu , przeto JC M ość raczył wydać 
następny reskrypt do naszego Jeneral-Gubernato- 
fa Margrabiego Panlucci:

sM argrabio Filipie Józefowiczu 1 P ierw sze 
Moje odwiedzenie miasta R y g i , od Mego na Tron 
^stąpienia, zostało oznaczone otrzymaniem szczę­
śliwej nowiny o zdobyciu, przez Nasze wojska, 
Ważnej twierdzy Eriwanu.«

»Pragnąc zostawić w Mojem łubem i wier­
tłem mieście R yd ze , pamiątkę tego szczęśliwego 
Wypadku, oddaję ino broń, która należała do na- 
c*clnika wojsk Perskich Hassan Chana, wziętego 
w niewolą w Eriwa.nie, którego był dowódzcą. 
Rfzesyłając WPanu tę broń, to je s t : włócznią i 
P ng 'u a ł , polecam złożyć je  w  ratuszu dla prze­

mieść ta r.daje «if nam być zupełnie bezzasadna, 
gdyż dotąd 1 żadnej inoćj strony oajtnniejjić) o 
tera cie było wzmianki, P.O.A,

chówyw ania, i  uwiadomić o tem postanowieniu 
mieszkańców Rygi. —  Jestem  ku W Panu prz*. 
ckyłny : (podp.) M IK O ŁA J. —  R yga d. 26. P*ź- 
ozlernika i 827,«

Wiadomości od wojska z Georgii.
Jenerał-Adjutant Paszkiewicz donosi następ­

ne szczegóły o zdobyciu E riw an u :
Po zabraniu twierdzy Sardar-Abadu Jen erał 

Adjulant Paszkiew icz, z celniejszym korpusem 
wojska pod swojemi rozkazami, wyszedł przeci­
wko Eriwanowi. Przybywszy d. 6. Październ. pod 
mury tego miasta, kazał otworzyć fossę w nocy 
z 7S °  Ba ^  c,?Sa *ześcio-dniowego ob­
lężenia , potrafiono z wielką zręcznością i pośpie­
chem poprowadzić linije zbliżania się , umieścić 
m oździerze, i wznieść bateryją do zrobienia w y. 
łomu , która już dnia 12 . wielkie zrządziła szko­
dy w  twierdzy. N ieprzyjaciel, zatrwożony już 
wieścią o niespodzianein zdobyciu Sardar-Abadu, 
zmieszał się działaniem naszych bomb i armat, 
ró w n ie , jak ciągłym a nieustraszonym attakiem

Wojsk naszych.
D. »9- P a id z ., gdy batalijon połączony gwar- 

dyi cesarskiej wpadł do wyłomu, mieszkańcy ucie.. 
kii się do łaskawości zwycięzców, a garnison, któ­
ry się dotąd uporczywie bronił i kilką wprzódy 
chwilami zażarcie jeszcze w alczył, złożył broń i 
oddał się w niewolę wojenną. Tym  sposobem 
twierdza ta , która się do owego dnia opierała 
usiłowaniom wszystkich , kuszących się ją  zdobyć, 
a która uważaną była w Azyi za niedobylą i tak 
za najmocniejsze przedmurze Persyi od Rossyi , 
została wzięła dzielnością zwycięźkich wojsk na­
szych , z pośpiechem prawie do nieuwierzenio.—  
W ażne to zdobycie  , które szczególniej winniśmy 
sprzyjającym okolicznościom i znakomitym talen­
tom naczelnego dowódzcy wojsk naszych, żadnej 
prawie nas straty nie kosztowała.

Pomiędzy jeńcami liczą : dowódzcę twierdzy 
Eriw ańskiej,  sławnego naczelnika wojsk Perskich 
Hassan-Chana, brata Sardara Eriw anu; siedmiu 
najznakomitszych Chanów; trzy wyborowe bata- 
Jijony Sarbazów wojska Abbas M irzy , z których 
jeden batalijon gwardyi, a ^ w  ogóle trzy tysiące 
ludzi. Nadto przez zdobycie tej tw ierdzy, do­
stało się zwycięzcom , 35 sztuk dział i  jedooro- 
g ó w , 2 moździerze-do puszczania bomb beeusz- 
nych , 8 moździerzów zwyczajnych , 4 chorągwie, 
i,5oo  pudów prochu , wielka iłośópaminuuicyj w o­
jennych, znaczna część skarbów Sardara, i d o i  o
tysięcy czetwierti rozmaitego zboża.

W ojsko , które przez zdobycie Eriwanu o . 
kryło nową chwałą oręż rossyiski, dawało razem 
przykład ducha porządku i posłuszeństwa, który 
je  odznacza ; pomimo nadzwyczajne znoje i roz-
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liczne niewygody , których wojslta nasze doznały 
w tej kampanii, i chociaż mieszkańcy, jahoteż 
garnizon tego miasta zdali się na łaskę zwycięz­
c ó w , nie dozwoliły atoli sobie najmniejszego nie­
porządku, i spokojność na chwilę nie była w mie­
ście zakłóconą. To postępowanie, na najwięhsze 
pochwały zasługujące, dało im nowe prawa do 
łaskawości N. Monarchy.

N . Cesarz Jin ć  zaszczycił orderem Ś . W ło ­
dzimierza 5ciej k lassy, sławnego Doktora Hnfe- 
landa, lekarza nadwornego Króla Jm ci Pruskiego.

(G. W.)
Turcyja.

Dostrzegacz Anstryjacki pod napisem : »Ze 
Stambułu d. H . Listopadaa zawiera:

Pierwsza wiadomość o wypadku pod Nawa- 
rynein nadeszła tu d. 28. Października od Admi­
rałów  do Posłów trzech Dworów traktatem Lon­
dyńskim połączonych. Przez kilka dni nie w ie­
działa o nim W . Porta i publiczność.

W  d. 1 .  Listopada przybyli tłousacze trzech 
Poselstw  do W . Porty i przełożyli następujące 
pytania Reis-Efendem n : 1)  Jak ie  są instrukcyje
dane przez W . Portę Ibrahimowi Paszy ? 2) Ja k ­
by W . Porta nważała kroki nieprzyjacielskie, któ- 
reby zajść mogły ze strony eskadr Sprzym ierzo­
nych jako skutki oporu Ibrahima Paszy w za- 
dosyć uczynieniu objawionej woli Dworów połą­
czonych ? 3) Czyli W . Porta obstaje za tein, że
nie przyjmie żądań, które D wory sprzymierzone 
onej przedstawiają ?

Reis-Efendy , który jeszcze nic nie wiedział 
o zdarzeniu zaszłem d. 20. Października, odpo­
wiedział na owe trzy pytania w sposobie nastę­
pujący 111: »W . Porta nie pytała się Dworów
sprzymierzonych o instrukcyje, dane ich naczel­
nikom eskadr; ztąd nie widzi się być obowiąza­
ną wyjawiać tych , które swojemu Jenerałow i prze­
słała ; —  Spodziewamy s ię , że nie zajdą żadne 
kroki nieprzyjacielskie , i nie chcemy oświadczać 
tego , cobyśiny w pewnych przypadkach czyn ili, 
lub zan iech ali; żadnemu dziecięcia nie daje się 
im ienia, dopóki się nie urodzi, i dopóki pleć je ­
go nie jest znana ; —  W . Porta nie odstąpi>ni- 
gdy od zasad, które oświadczyła.«

T egoż  samego dnia otrzymała W . P o rta , 
jakoteż Cesarski Internuncyjusz pierwsze donie­
sienie o wypadku pod Nawarynein. Ostatni po­
słał natychmiast do Reis-Efendego , wzywając go 
usilnie , aby ile możności odradzał W . Porcie

każdy śmiały i pośpieszny k rok , i wyrazy swoje 
popierał wszelkieini powodam i, których tylko & 
tak zawikłanym stanie rzeezy, w charakterze sw oi® 
jako reprezentant wielkiego D w orn , starającego 
-się nieustannie, o utrzymanie spohojności polńy* 
c z n e j, mógł użyć. Poseł P ru sk i, lakierni sam® 
mi instrukcyjami powodowany i takim duchem o- 
żyw iony, nie żaniedbał także ze swojej strony 
żadnych starań, aby W . P o rcie-je j własne obja­
śnić inleresa.

R eis-Efendi kazał w d. 2. wezwać tłóma* 
czów trzech Poselstw , aby mu dali ob jaśnieni 
O zaszłym przypadku. Odpowiedzi ich uzuali M i ­

nistrowie Tureccy za niedostateczne i Pieis-Efen- 
di oświadczył dnia następującego, że odpowiedz 
Posłów  trzech połączonych D worów całej rzeczy 
dała inną postać, i przeniośła ją z pola polityk 
w  krainę religijnego nstawodastwa. Jednakowoż 
Reis-Efendi w ezw ał jeszcze Austryjackiego Inter" 
nuncyjusza, by Posłów  trzech sprzymierzonych 
Dworów skłonił do oświadczenia, które starać 
się b ę d z ie , aby w Dywanie znalazło wagę. In* 
ternnncyjusz rozmówił się natychmiast w tej mie­
rze ze swoimi trzema towarzyszami.

Dnia 4- Listopada przybyli tłomacze trzeć 
'P o se ls tw , i przynieśli oświadczenie na piśmie > 
które jednakże nie sprawiło pożądanego wrażeń®-

Dnia 5 . odprawiono u Muftego wielką radę- 
Internnncyjusz Cesarski obrał ch w ilę , gdy rad® 
zebrana b y ła , i posłał sw ojego pierwszego tło* 
m acza, P . H uszar, aby Reis-Efendego z rady wy­
w ołał i oneinuż w ręczył notę , zawierającą napo­
mnienia pokojem tchnące. Na radzie nie zapa­
dła żadna ostateczna uchwała.

Dnie 6ty i 7my Listopada npłynęły na roz­
mowie między Internnncyjuszein a trzema Posła­
mi , jakoteż na poselstwach pierwszego do * 
Porty. W  d. 7. nadeszła ze Smyrny w i a d o m o ś ć  

O wylądowaniu Fabviera i Cochran na wysp? 
S c io ; w iadom ość, która, jak łatwo moż,na bj ł° 
przew idzieć, musiała utrudnić wszelkie układy.

W  d. 8 . zawiadomił R eis-Efendi Tłumacz® 
Angielskiego Poselstwa o uchwale na Radzie z*' 
padłej i o pretensyjach W . Porty dla zadosyć u# 
czynienia za zdarzenie pod Nawarynetn ; dnia na­
stępującego (9.) oznajmił ón powtórnie to saW° 
tłomaczom trzech poselstw.

W  d. 10 . podali trzej Posłow ie w obsze1' 
nej Nocie wspólnie podpisanej , odpowiedź n® 
oznajmienie Reis-E fendego.

Aż do 1 1 .  nie było jeszcze nic pewneg0 0 
odjeździe trzech Posłów ze Stambułu.
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